
CENA 10 GROSZY Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.
P R E N U M E R A T A  W Y N O S I: 

v Kalisze miesięezoie . . 2 d .  50 gr. 
I fdnoszeoiem do doma . 3 d .  —  
H» prowincji i  przesyłka
poeztową. . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 zł. 50 gr.
Zagranicą 6 d .  —
Cna pojadytięzego cgzemplana 10 gr.
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Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5.
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Z a w ia d o m ie n ie .
R ozeszła się pogłoska, iż moja pra­

cownia została zlikwidowana z powodu 
m ego powrotu do Anglji, przeto mam 
zaszczyt zawiadomić Sz. Klientelę, że 
pogłoska nie zgadza się z rzeczywistością. 
Powód mego wyjazdu: sprowadzenia naj­
nowszych, ostatnich żurnali zagranicz­
nych. Teraz jestem  pewny, że Sz. KI. 
przekona się, że dzięki posiadaniu nad­
zwyczajnych żurnali nie będą potrzebowali 
tracić czasu i pieniędzy na wyjazdy do 
Łodzi albo Warszawy, gdyż Sz. KI. mogą 
to  dostać w mojej pierwszorzędnej pra­
cowni znajdujący się na ul. Łaziennej Na 2, 
róg Marjaóskiej.

Polecam  się łaskawej pamięci

A. Abramowicz.

i i i i i i i i
In s ta la c je  do  e k o n o m ic z n e g o  

g o to w a n ia  na g a z ie .  
Wykonuje po cenach w ła s n e g o  k o sz tu  

i na s p ła ty  d łu g o te r m in o w e

Gazownia Miejska w Kaliszu
K to d b a w  dom u o w y g o d ę ,  

o z y s t o ić ,  o s z c z ę d n o ś ć  i s z a n u je
s w ó j  c z a s ,  niechaj nie zwlekając zamówi 
instalację gazową wraz z ekonom, kuchenką.

Kosztorysy, wskazówki oszczędnego i pra­
ktycznego obchodzenia się z gazem udziela bez­
płatnie Zarząd Gazowni. 960

I

i

L U S T R A
I t r e m a  w łk sn e j  w y tw ó r n i,  

s o lid n e  w y k o n a n ie

oa dogodnych warunkach
M. R O T H. 

Elektryczna 
szlffiernia szkła.

K a lisz , u l. G a rb a rsk a  2 , r ó g  
K an on iok iej. 829

Dr. i i .  i f  a l t t a a m
CHOROBY wewnętrzne i dziecięce. 

ANALIZY lekarskie (b$ i | '  i‘Ł ” )
Przeprowadziła się na ul. B R O W A R N Ą N* 4. 

front, II p.
Przyjmuje od 9—11 i od 4—7. 1117

GABINET
L e c z n ic z o -D e n ty  s ty c z n y

Ł. G o l d s t e i n a
L e c z e n ie  z ę b ó w  i jam y  u stn e j .

Ul. Wrocławska 24, 1-sze piętro, front.
Przyj, od 10— 1 i od 3— 6. Od 9— 10 porady bezpłatnie.

ZĘBY SZTUCZNE
najnowszego systemu, plombowane złotem.

Korony złote od 15 zł. Korony białe od 20 zł. Zę­
by białe od 5 zł. Reparacja na poczekaniu. Przeróbka 
starych zębów. Przyjezdnym roboty w ciągu dnia.

L a b o ra to r iu m  z ę b ó w  s z tu o z n y c h

L. G o  l d s t e i n a
ul. Wrocławska 24, 1-sze piętro, front. 

Przyjmuje od 10—1—3—6 w. 1097

O wolność dla uciśnionego 
narodu.

W sió d m ą  r o c z n ic ę  n ie p o d le g ło śc i
G ruzji.

W dniu 26 maja ibr. przypada siódma roczni 
ca ogłoszenia niezależności Gruzji.

Siedem lat temu prastara stolica Gruzji, Tyf- 
lis, a z nią cały naród gruziński zrzucą! zn| ‘nawi 
dzonc pęta niewoli ogłaszając uroczysty akt 
swej niezależności państwowej.

IW przeciągu bowiem więcej niż stulecia ho 
hatfirski naród gruziński byl deplany przez gnębi 
cieli, prześladowany przez cesarskich katów han 
biących świątynie, tradycje I cześć tego naro 
du.

rAle słoneczna ta kraina, pełna uroku i poezji 
żyła ciągle myślą oswobodzenia i długi łańcuch 
powstań narodowych, w których udział brały, 
wszystkie stany narodu — ciągnął się przez ten 
okres niewoli i męki Za każdym razem wróg si­
łą i terrorem tłumił te jbohalerskie porywy umę­
czonego narodu i za każdym razem pojawiająca 
się jutrzenka wolności gasła wobec brutalnej 
przemocy gnębicieli.

Gdy jednak wi rokiT 1918 wybiła godzina 
wolności dla Gruzji i rycerski ten naród ujął w 
swe ręce, ster nawy państwowej, b-°rąc się do 
dzieła odbudowy i podniesienia życfa kulturalne 
go i ekonomicznego — znówi (przyszli nowa cie 
mięfcy, „bolszewicy oswob"odzicielert i bez wypo 
wiedzenia wojny ujarzmili kraj, cjesący się odzys 
kaną wolnością, uznany przez cały świat cywili 
zowany, Gruzja która z odwetów, wojny Swiato

wej wyniosła niepodległość i wolność, popadła 
znowu w niewolę polityczną i państwową.. TY a 
ged ja stała się tem, większą^ iż poprzedziła ją  

'chwila radości i tryumfu.
> Już cztery lata minęło, cztery lata walki 1 
rozpaczliwych zmagań' z bolszewizmem. Naród 
gruziński ponownie uległ przemocy, lecz w;olności 
me wyrzeknie się nigdy' i  Walczyć o nią będzie 
do ostatka sił.

Naród polski, który podobne przechodził ko­
leje dziejowe głębiej niż jakikolwiek inny na­
ród odczuwa tragedję Gruzji. I dlatego też emig 
racja gruzińska, prądy gruzińskie w; kierunku od 
zyskania wdasnego państwa, w Po1 see specjalnie 
zyczbwe i gościnne znajdą schronienie.

W dniu 20 maja ze stolicy wolnej Polski 
przezdslawiciele narodu gruzińskiego njew-ątplf 
wie przypomną ponowniie światu, że Gruzja ży- 
je, z e je w. męce i Iwoła o ratunek.

A głos ten bohaterskiej Gruzji w sercach pol­
skich, bijących również tętnem umiłowania wol­
ności, ozwie się echem głębokiej sympatji. bra- 
I1 rskiego współczucia i serdecznych życzeń lep 
szej doli. _ J ^

Kwestja mieszkaniowa.
Niemal W całej Europie daje się obecnie 

w sposób dotkliwy odczuwać brak mieszkań dla 
szerokich warstw ludności miejskiej.

Przeludnienie miast, znajdujące swój wyraz 
wobec, zastoju ruchu budowlanego ,w przepeł­
nieniu mieszkań sprawiło, że kwestja mieszkanio 
wa stała się zagadnieniem socjalnem o wielkiej 
aktualności. Bruk mieszkań, w szczególności 
mieszkań robotniczych dawał się odczuwać j  i 
przed wojną. Ludność uboższa gnieździła się 
przepełnionych jedno :zbo wy eh lokalach często na 
poddaszach lub w. suterenach w warunkach na 
der niehygjenicznych. Statystyka nader jaskra-, 
wo ujawnia ścisłą zależność śmiertelności od wa­
runków, mieszkaniowych. Ponadto skupienie po 
kilka rodzin w jednej izbie pm niedające się ująć 
w liczby statystyczne ujemne skutki., 
i Wojna, która wstrzymała budowę nowych 
domów, zaostrzyła klęskę braku mieszkań która 
dawniej wyrażała się prawie wyłącznie w braku 
tanich Inieszkań hygjenicznych dla ludnaści nie­
zamożnej.

Kryzys mieszkaniowy stał się zagadnieniem 
palącym nawet w krajach, które bezpośrednio 
nie zosiały zrujnowane przez wojnę. Sprawa prze 
brała zbyt wielkie znaczenie społeczne, aby ftief 
podlejmowano prób jej rozwiązania.. Doświadczę 
nia w tej mierze poczynione na Zachodzie, w s 
szczególności w 'Anglji są bardzo pouczające.

Przypomnieć tu trzeba, że system mieszkanio 
wy angielski jest zupełnie różny od tego, który, 
uważa się za zwykły u (nas. Anglicy, mieszkają 
przeważnie w niewielkich domach, a każda rodzi 
na nietylko mieszczańska, ale i  robotnicza nie 
tylko, zamożna lecz i uboga dąży do tego, aby 
mieć dom wyłącznie dla siebie, iMiasta angielskie 
— to las małych kilkopo ko jo wy eh domów, z któ­
rych każdy ma niewielki kawałek (ziemi lub ogró- 
dtofc Domki takie stanowią większość nawet w 
olbrzymim Londynie. Wielkie domy budowanie 
są zazwyczaj na hotele, składy banki i domy han, 
dlowe. _  .

IludnoŚc miejska w A'nglijf stanowi 80 proc. 
wSzystkich mieszkańców kraju. Według obliczeń 
,wi roku. 1923 brak!^ mieszkań (wyrażał się liczbą
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m iljona nowych' domów: (k ilkopolooj o w y ch) któ­
re należałoby ,wystawić, iaby zaspokoić głód aiicsz 
kań. Wszystkie prawie rządy angielskie od roku 
1909 usiłowały rozwiązać kryzys mieszkaniowy 
•W tym tcz roku uchwalono ;w Anglji ustawię, któ­
ra  przewiduje pomoc państwową względnie sa­
m orządową na budowę domów robotniczy cli, 
wznoszonych przez przedsiębiorców prywatnych 
niechętnie z uwagi na m ałą ich rentowność.

Ustawa przewidująca .subsyd a dla przcdsie 
biorców1 okazała się całkowicie chybiona, Subs d 
ja te bowiem szły na spekulacje przedsiębiorców 
budowlanych. W r. 1923 uchwalono nową ustawę 
według której subsydja wypłacane być imały ra ­
tami racz n eni i dla przeciwdziałania Spekulacji. 
I to jednak nic przyniosło dodatnich wyników 
W reszcie w r. 1924 uchwalono pstawę przewidują 
cą budowę 2.500.000 domów cztcropokojowych 
z uwzględnieniem współczesnych wymagań liygje 
nicznych. Domy te budowane częściowo kosztem 
państwa, częściowo kosztelm gmin miejskich i 
w iejskich m ają  być wynajmowane rodzinom na 
stałe zamieszkanie ibez praw a odnajm owania i 
odstępowania bez zezwolenia władz miejscowych' 
Te dw a i pół m iljona domów, które pow itaną w 
roku 1940 będą własnością publiczną.

I u nas, gdzie brak  mieszkań szczególnie 
dotkliwie odczuwać się dają podejmowane już 
.usiłowań'a rozwiązania sprawy. Przedewszvst- 
kiein w ustawie o reform ie rolnej przyznano .uii ts 
tom dla celów budowy nowiych dom ów uprawnio 
ne do przymusowego wykupu gruntów: podmiej 
skich. Właściciel tych gruntów  musi na pods!a 
wie tej ustawy odstąpić je (magistratom oczy w,is 
ta, jeżeli m agistraty wystąpią z lakiem, żądaniem. 
Jednakże m agistraty naogół nie wykorzystały z 
tego prawa nie m ając p:eniędzy nia budowę do­
mów- Próbowano również zapobiedz bralcowi 
mieszkań przez pop'era nie budowy domów1 przez 
wspóldzięlnie, przyczem Jcredytv rządowe do. ho 
dzilybv do 9 l pro kosztów budo w y . Powołano ra  
wet do życia spec alny bank budowlany, insty­
tucję o charakterze półurzędowym, przeznaczo 
ną do pOpieraira budownictwa. I te je lnak za- 
rzadzęjnia nie przyniosły widomych' rezulta­
tów.

W r. 1920 utworzono komisję państw ow ą 
funduszu mieszkaniowego nie wyjawiła ona jed 
mik dzalalności z powodu wojny i katastrofy 
walutowej.

Wreszcie przed tygodniem uchwalono osta 
tecznie przez ciała prawodawcze ustawę o rozbu 
dowie miast. A aj ważnie isza p r z e s z k o d a  ■mUo m o żI i 
wiająca ożywienie ruchu budowlanego — b rak  
środków., m a być usunięta wobec zapewnienia 
m inistra skarbu, że udzjeli on 100 mili. złotych’ 
na cele budowlane. Ponadto środki p a  budowę 
czerpane być m ają z podatków jod lokali podlega 
jącyćh ochronie lokatorów oraz placów niezahu 
dowanych' lu tf zabudowanych' niedostatecznie. Z 
Owych .100 milj. zł. udzielone będą pożyczki grni 
nom1 m iejsk im , spółdzielniom i osobom pryw at­
nym. Pieczę nad akcją budow laną roztoczyć ma 
ją specjalne komitety, z ram ienia samorządów. 
Cliodzi o to przcdcwszystlUem. aby przedsiętTor 
cy, kfórzy otrzym ają pożyczki nie obracali ich’ 
na inne cele, jak  budowę skromnych* lecz hygjfe- 
nicznych mieszkań'. _

' Wojciech’ Stanisławski.

T E L E G R A M Y .
Podróż p. Prezydenta.

IJASKT, 22. (Pat.), P. Prezydent Rzeczypos 
politej przybył w  dniu 21 bin. do Kępna, rozpo­
czynając sląd przegląd południowych powiatów 
W ielkopolski. P. Prezydentowi towarzyszyli dyp, 
kancelarji cywilnej Denc i gen (brygady Zaruski 
Przybył również p. min. spr, yvewn/ Ratajski. 
W Kaliszu przedstawili się p. Prezydentowi gen. 
Hausncr, zastępcac dowódcy O. Kf i szef sztabu 
K orpusu poznańskiego pułk. Sztabu Gen. Wojtkie 
lewicz. W Ostrowie powitali p. Prezydenta Rzpji 
tej wojewoda poznański Bniński, ku ra to r O krę 
gu Szkolnego Poznańskiego Chrzanowski i dy­
rek to r Dyrekcji Ko'ei Państwowej w Poznaniu 
Dóbrzycki, towarzysząc Mu w: dalszej drodze. 
Tu tez przedstawili się pułk. /waniszyn, komen­
dan t garnizonu, i starosta m iejski dr. Srokowski 
!Na dworcu w  Kępnie oczekiwali p Prezydenta 
przedstawiciele miejscowych władz, urzędnicy 
państwowi i samorządowi, burm istrz mjasta Ko­
kociński, który po odegraniu przez orkiestrę bym 
nu, powitał p. Prezydenta w imieniu miasta. P* 
Prezydent przeszedł przed frontem  zwartego od­
działu Kofejarzy i drużyny harcerskiej. Przy wejś 
ciu do dworca powitały p. Prezydenta dzieci 
szkolne z rektorem  szkoły powszechnej Błasza 
kjom na czele. Wśród szpaleru młodzieży, orga 
nizacji społecznych i towarzystw wojskowo-wy- 
chowawczych przejechał p. Prezydent do kościoła 
W towarzystwie [wojewody i min. spr. wewuj

Powitany przez proboszcza ks. Nowackiego oko- 
łipznościowcm przemówieniem, wysłuchał p. P re ­
zydent uroczystej mszy św., celebrowanej przez 
ks. dziekana Zarzyckiego. Po mszy św, udał się 
p. Prezydent do pobliskiego zboru ewangiejic- 
kiego. Przemówienie powitalne wygłosił supe­
rintendent -Klawiter, który podkreślił, że jego 
dyecezja i gmina nigdy nie zapomną okazanego 
im zaszczytu i zawsze będą wiernie spełniać swo­
je obywatelskie obowiązki.

Obrady komisji do waiki bandlu 
z  żywym  towarem.

Genewa, 22. (Pa't.)« Dziś rozpoczęły się obra 
dy międzynarodowej (komisji dla w alki z handlem 
żywym towarem i dla ochrony dzieci. Delegat 
Francji >uwiadomił konijsję, iż rząd francuski 
zdecydował się wprowadzić u siebie zakaz de pusz 
czania cudzoziemek do domów tolerancji. Ta de­
cyzja Pranej i przyjętą została przez komisję z 
wielkiem uznaniem. Jest to przychylenie i 1 ^zą 
du francuskiego co wnioskli, złożonego 3 lata te­
m u w komisji przez delegatów Polski Chodźkę i 
Sokala. Wobec oświadczenia F rancji delegat'pol­
ski sen. Rosner wygłosił bardzo piękne przemó­
wienie, podkreślające znaczenie posunięcia n a ­
przód sprawy walki z handlem kohie.anu przez 
tę decyzję francuską. Przemówienie delegata Pol­
ski przyjęte zostało przez wszystkich delegatów 
gorącymi oklaskami.

Krążenie mewy Sfressem ana.
PARYŻv 22. (Pat.), Podkreślając, przykre wra 

żonie, jakie wywoła;o przemówienie Strcsemana 
wygłoszone w parlamencie Rzeszy, Temps pisze: 
Debata, jaka się wywiązała po Lem przemowie 
ni u, nie zdaje się przedstawić sytuacji w hardziej 
korzystnem świetle. Dziennik wyraża przekona 
nie, iż dążeniem nacjonalistów ntcmijetckich t. j. 
najsilniejszej grupy w Reichstagu, grupr na któ­
rej opiera się gabinet Lulher — Stijesemau jest 
rewizja trak ta tu  wersa'skiego i zasąp ien le  ty cii 
gwarancji bezpieczeństwa, jakich nam  traktat 
ten udzielał, przez zwykle obietnice niem itekię 
Byłoby wielkiem niel ezp^czeńsiw em  cfla sprzy 
mierzonych, gdyby nie zdawali sobie oni sprawy 
z tej sytuacji.

IHała Cntenta przeciw filarom .
BELGRAD, 22. (Pap), Dzisiejsze W rcme ido 

noki z Par\ ta  że R um unj|
i zcchoslowacji otrzymali od swoich rządów 
polecenie energicznego zaprotestowania w imie 
niu malej enlenty z powodu naruszenia przez 
Węgry klauzul wojskowych traktatu Trianon.

Zimmermami w W arszawie.
WARSZAWA, 22. (Pap), Dr. Alfred Zimmcr 

mann, delegowany przez Ligę Narodów w celu 
sanacji finansów w Austrji bawiący w Warszawie 
dla zapoznania s ę  z wynikam i sanacyjńej poli 
tyki Polski, odbył wczoraj w południe dłuższą 
konferencję z nadzwyczajnym komisarzem osz­
czędnościowym ' p. wojewodą Mbskalewskim‘. Dr, 
Ziem.mermann informował się szczegółowo o za 
kregic kompetencji W. K. 0„ następnie zaś o wy­
nikach dotychczasowej akcji oszczędnościowej w 
Polsce. Życząc powodzenia akcji prowadzonej 
przez wojewodę Moskale\rsk:e o wyraził opinfę, 
że byłby rad widzieć urzędnika lej m iary, inko 
towarzysza pracy we Wiedniu. Wojewoda Moska 
łewski po udzieleniu wyczerpujących ycyjaśnifeiń 
i odpowiedzi na pytania p. dr. Zimmermanna 
zwrócił się z  prośbą o utrzym anie stałego kun 
taktu, na co dr. Zimmermann chętnie się zgodził.

fru n ąc na kongresie zw iązku sowietów.
MOSKWA', 22. (Pat.), Rosyjska Ag. Telegr. 

donosi, że na kongresie związku .sowietów Frunzo 
podkreślił zbyt m ałą ilość* wojska sowieckiego 
przyczem zauważył, Ze wobec lego sprawa pod 
wyżższeńfa ilości wojska sowieckiego wydaje się 
bardzo piekącą.

flngila nie wpuszcza komunistów.
DONDYN, 22. Rząd angielski odmówił ńdzie- 

h-nia zezwolenia na wyjazd do 'Anglji delegacji 
rosyjskiej partji komunistycznej, jak również 
przedstawicielom partji komunistycznych innych 
krajów.

Delegaci partji komunistycznych zamierzali 
udać się do 'Anglji na -doroczną konferencję p a rtji 
komunistycznych, jaka m iała się odbyć"w dniu 
30 b. in.

Centrala przewrotów bałkańskie!).
Wiedeń, 22. Rząd bułgarski przychwycił do 

kumenty, z których wynikało, iż we W iedniu 
znajduje się centrala ruchu rewolucyjnego na 
Bałkanach. AVladze auslrjackie stale jemu’ przej

czyły. Mimo lo policji wiedeńskiej udało -lę wczO 
raj wykryć we Wiedniu centralę, składającą się 
z 20 Osób, praw ie wyłącznie Cudzoziemców, a 
której zadaniem było zorganizowanie obecnie w 
Jugoslawji podobnego żarnach u, 'jakiego iokona 
no w Sofji. Wszyscy cudzoziemcy, którzy brali 
ud iat w m achinacjach tej centrali otrzym ali na­
kaz opuszczenia Wiednia.

Qlid);r burzy kinematograf.
LONDYN, 22. Z Kalkuty donoszą^iż w miejs 

cowości Flloi w icher zburzył kinematograf,-wsku­
tek czego 13 ośub 70stało zabitych, a 14 ciężko 
rannych

KRONIKA.
— K o n c e r t y  o r k i e s t r  2 9  p. S .  K.

W dn. 21 b m. w ogródku przy Kasynie Ofic. 19 
S. K., kap. L. Ksionek rozpoczął cykl koncer­

tów orkiestr dętej i symfonicznej. Należy się wiel­
kie uznanie władzom wojskowym iż dają możność 
przepędzenia zwolennikom muzyki w, Inych chwil 
od zajęć, a tembardziej gdy ma się możność te 
chwile spędzić w miejscu, przeznaczonym specjal­
nie na koncerty. Sądząc z powodzenia jakim się 
cieszyły poranki muzyczne, urządzane w Świetlicy 
w zupełności można zaufać kap. Ksionkowi, że i 
te koncerty postawione będą na należnym się ar- 

> tystycznym poziomie i zostaną należycie poparte 
przez publiczność kaliską. Braki, które dały się 
zauważyć w urządzeń u ogródka w najbliższych 
dniach zostaną usunięte.

Następne koncerty odbędą się w sobotę i 
niedz elę ( 3 i 24 b m.)

— Z a k a z  ś w i ę t o w a n i a  w  d n ie  n ie u -  
z n a n e  z a  ś w i ą t e c z n e .  Rozkaz dzienny M.
S Wojsk. nr. 54 z dn 19 b. m. ogłasza następu­
jącą uchwałę Rady Ministrów z dn. 6 maja r. b.

„Zleca się panom ministrom wydanie podwład­
nym władzom zarządzeń, zmierzających do wyklu­
czenie świętowania w dnie, które w drodze prze­
pisów obowiązujących (rozporządzenie Prezydenta 
Rzpliiej z dn. 15.11.24 r. i ustawa z dn 18.3.25 r. 
w sprawie zmiany rozporządzenia Prezydenta Rzpli- 
tej z dn. 15.11.24. r. o dniach świątecznych), jako 
dnie świąteczne nie zostały uznane oraz aby wszel­
kie urzędy i szkoły w inne dnie w powyższych prze­
pisach nie wymienione, jak np. w dnie św. patro­
na (św. Wojciecha, św Stanisława, św. Michała) 
pełniły obowiązki urzędowe w całej pełni.

Z e  s p o r tu .  Sobotnie zawody w piłkę 
nożną między „Prosną 11“ w stotunku 3=1. Obie 
drużyny wystawiły silne składy.

Napiętnować należy zachowanie się graczy 
obu drużyn Jeśli nadel będą tolerowane tego 
rodzaju sceny, jak formalne bójki na boisku, za­
ręczam iż sport na takich wystąpieniach może 
b. wiele tracić.

Obowiązkiem moralnym zarządów obu towa­
rzystw, tak „Prosny" jak i „Z.K.G.S." jest pocią­
gnięcie do odpowiedzialności zainteresowanych 
graczy i tych w odpowiedni sposób ukarać. Tak 
dłużej być niemoże!

*
#  *

Niedzielne spotkanie Szturmu I z Prosną l, 
poprzedził przedmecz Prosną 111 contra ZKGS. III. 
Wynik 2:1 dla Prosny III.

zapowiedziane zawody o puchar Ł. ZOPW. 
klasy B i C niedoszły do skutku, z powodu nie- 
przyjazdu sędziego związkowego. Przeto rozegra­
no mecz towarzyski. „Prosną 1"  wystąpiła w o- 
słabionym składzie z trzema rezerwowymi

Pierwsze trzy minuty gry to serja bramek. 
Szturm uzyskuje dwie efektowne bramki, Prosną 
jedną W 25 min. prawy łącznik osiąga trzecią 
bramkę dla „Szturmu". Silna przewaga gości. 
Po przerwie obraz gry zmienił się wielce. „Prosną" 
poczyna coraz częściej przychodzić do głosu i za­
grażać bramce „Szturmu". W 56 minucie Nawroc­
ki uzyskuje z jedenastki drugą bramkę dla swych 
barw. Rezultat 3:2 utrzymał się do końca gry.

Gospodarze mogliby wyjść zwycięsko z bois­
ka, gdyby nieudolna gra prawej strony napadu, 
przytem zupełny brak orjentacji pod bramkę prze­
ciwnika. Należy także nadmienić nietyle o spadku 
formy, ile o braku postępu u niektórych graczy 
Czyżby nie lepiej było wstawić do I drużyny młod­
szych graczy?.

„Szturm I" do drużyna obdarzona świetnymi 
strzelcami w linji napadu, przytem grę prowadzi 
w ostrem tempie, chwilami brutalną.

Z graczy „Prosny 1“ zasługuje na wyróżnie­
nie Nawrocki i Gajda Ciszewskiemu II i Schrei- 
rowi brak rutyny, lecz zapowiadają się obiecująco. 
Pomoc stała na wysokości zadania. Ciszewski 1, 
niemiał swego dnia. Sędzia p. Werbiński wywią­
zał się ze swego zadania nieszczególnie, wskutek 
braku orjentacji w spalonych.
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— P rom ocja  K aliszanina. W sobotę, 
dnia 23 maja 1925 r o godz. 12.30, w Auli Uni­
w ersytetu Warszawskiego odbędzie się promocja 
p. Maurycego Wacława Walczaka, absolwenta m e­
dycyny, na doktora wszechnauk lekarskich.

— Ile m a rek  p o lsk ich  p o z o s ta ło  do
w y m i a n y .  Według PKKP. w likwidacji w dniu 
10 b. m. było jeszcze w obiegu niewymienionych 
marek polskich ogólnej wartości 1.670.000 zł. Wy­
miana marek trwać będzie do dnia 31 maja po- 
czem banknoty tracą wszelką wartość.

— P rojek ty  zm iany p r z e p isó w  o g o ­
sp o d a r s tw ie  le śn e m . Dotychczasowe prze­
pisy, normujące stosunek władzy państwowej do 
lasów prywatnych, nie były ujednostajnione i opie­
rały się na ustawodawstwach, obowiązujących w 
dawnych państwach zaborczych. W ostatnim cza­
sie jak się dowiadiijemy, Ministerstwo Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych przystąpiło do opracowania 
projektu ustawy o zagospodarowaniu lasów, który 
poza unifikacją dotychczas obowiązujących prze­
pisów uwzględnia wytyczne ogólno-państwowej 
polityki leśnej

— W ystaw a P rz em y s ło w o -R ze m ie ś l-  
niczo-R oln icza  w K rotoszyn ie  (Wlkp.).
Jak nam donoszą, to w Krotoszynie (Wlkp.) odbę­
dzie się w dniach od 2 do 9 sierpnia b r. Wysta­
wa obejmująca przemysł, rzemieślnictwo, kupiectwo, 
handel i t. d., która wzbudza poważne zaintereso­
wanie i ledwo pomyślano o wystawie, a już wpły­
wają dość liczne zgłoszenie.

Projek nad wystawą objął p. Wojewoda Po­
znański. Po warunki i formularze o o zgłoszeń 
zgłaszać się trzeba pod adresem: „Zarząd Wysta­
wy Przemysłowo-Rzemieślniczo-Rolniczej w Kroto­
szynie (Wlkp.)". Wystawa odbędzie się w salach 
i ogrodach tamtejszego Bazaru, w którym to celu 
wydzierżawiono obszerne okoliczne terytorja, na 
których pobudowane będą hale.

Podcza9 trwania Wystawy będą odbywały się 
pouczające wykłady specjalne dla kupców, dla 
przemysłowców, rzemieślników i rolników, udział 
zapowiedziały bardzo poważne osobistości. Wysta­
wa ta  ma ogromne znaczenie już ze względu na 
położenie samego miasta leżącego na kresach. 
Miasto to pod względem przemysłu dosyć rozwi­
nięte ucierpiało wskutek zmiany terytorjalnej lecz 
szybko zastosow ało się do nowych warunków i 
rozwija się dość pomyślnie

Dalszy przebieg rozwoju wystawy podamy w 
następnych numerach.

— Niemcy top ią  w ęg ie l .  Profesor Ber- 
gius w Hajdenbergu wynalazł sposób zamieniania 
węgla w ciecz. Sposób ten polega na tern, że w 
tem peraturze 400—ć>00 stopni C. pod ciśnieniem 
lóO atm. działa się wodorem  na silnie sproszko­
wany węgiel, co daje z kolei oleje lekkie, oleje 
ciężkie, smołę, metal czysty węgiel i popiół. Wy­
dajność otrzymanych olejów z węgla górnośląskie­
go osiąga 40 proc. Do produkcji tej nadaje się

— — W i B M i i n  i >" mmi nu 'm in  11 — i T w . i

E uńelfóej voojjjy.
30 (Przekład, z  francuskiego),

W  oznaczonym  dniu  R ouletabille udał się do 
Esscncr-H óf. z R ichterem , k tóry  trak tow ał sgo 
praw dziw ie po przyjacielsku.

Przyjęcie m iało się odbyć w w ielkiej sali 
w F.sscner-Hof, a gdy R ich ter zjaw ił się jato w 
tow arzystw ie Rouletabilla, znaleźli tam  już ze­
b ran e  tow arzystw o w jak  na jhardzie j różow ym  
hum orze. Pan ie  zaprezentow ały  w spaniale de ­
kolty, zupełnie halowe.

R ouletabille w  przejściu  przez salony spo­
strzegł W łodzim ierza, a  w w ielkiej sali u jrza ł 
M ichalinę.

Poszukał w zrokiem  księżny Bolosani, ale nie 
znalazł. Zdziwił się, źe je j nie zaproszono.

R ich ter p rzedstaw ił repo rte ra  M ichalinie - 
(H elenie byl już poprzednio przedstaw iony).

— R odak — rzeki głośno inżyn ier po franeus 
ku — to będzie dla państw a obojga w ielką ulgą 
jakie spotkanie w  tym  obrzydłym  kraju , gdzie 
podobno jeńców w ojennych trak tu je  się ja k  nie 
w olników  i m orzy  się ich głodem.

— ’Ach, w ykrzyknął generał Berg, p. JM cha 
lina F ou lber i p. M ichał T a lm ar będą m ogli się 
p rzynajm n ie j dzisiaj dobrze odżyw ić i w ybucha 
jąc  śmiechem, Wskazał n a  olbrzym i stół zastaw io 
ny wszelkiego ro d za je  sm akołykam i, p rzekąska 
mi najprzeróżniejszego gatunku piram idam i ciast 
cukrów , owoców i t- d. ,

M ichalina i R ouletabille nie zdążyli przed 
śniadaniem  zam ienić ze sobą ani jedńego sło­
wa.

G enerał sam osobiście raczył przedstaw ić |wy 
bitnym  osobistościom  zagranicznym  , słynnego 
francuskiego inżyniera M ichała T a lm ara“, nic 
zapom inając dodać tego szczegółu, że p. T alm ar
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miał węglowy, praca odbywa się w grubościennych 
kotłach. Wynalazek ten ma przyszłość przed so­
bą, gdyż może zastąpić niektóre produkty naftowe.

— N s 21 „W iadom oóci L ite r-ack ich 1*
zawiera wywiad z Wl. St. Reymontem, artykuł re­
dakcyjny w sprawie zamknięcia Teatru im. Bogu­
sławskiego, nieznany list E.T.A. Hoffmana o W ar­
szawie w r. 1804, fragment nowej powieści Z. 
Nałkowskiej, artykuł informacyjny o ostatnich po­
wieściach Conrada i Hamsuna i o litetaturze „na 
zamówienie", recenzje E. Breitera, Wł. Broniew­
skiego i J. Dąbrowskiego z książek St. Balińskiego, 
J. Kecyonia i A. Słonimskiego z muzyki i teatru, 
uwagi W. Brumera w kwestji instytutu teatralnego, 
polemikę G. Karskiego w kwestji złych przekładów, 
notatki, „Książki najgorsze" i „Camera Obscura".

Radjo, jego istota i 
powstanie.

le le g ra l  bez d ru tu  jak  w skazuje sam a nazw a s tąn o u  
urządzenie d o  p rzesy łan ia  sygnałów  te leg raii znych na od 
ległosci n iekiedy dość  znaczne bez pom ocy  i po łączenia 
d ru tem  m etalow ym  m iędzy kom unikująceni się p u n k t,ii 
m i W  działan iu  sw em  telegraf bez d ru tu  p o leg a  na zja­
w isku p ro m ien io w an ia  ta l elektrycznych stąd  naw,et rad jo  
te legrafu  pzyh te legrafu  p ro m ie n io w eg ) (rad iu s  po  łaci­
nie p ro m ień ) JesU bez pom ocy d ru tu  przesy łane są  nie- 
um uw ione znak i lecz dźw ięki żyw ej m ow y lub m uzyki 
Imamy d o  czynienia z rad jo -te le tonem .

Jeżeli ,w przew odniku  w ytw orzym y w jakikolw iek spo 
sób  p rą d  szybko zm ienny w  otaczającej a tm osferze pow ­
sta ją  tale elektro,m agnetyczne stanow iące środek  rad jo -ko  
m unikacji a rozszerzające się z szybkością św ia tła  to  jest 
300 tysięcy k lin . na sekundę. Fale elek trom agnetyczne wyk 
ry te  zo s ta ły  i  w ytw orzone dośw iadczalnia przez uczonego 
niem ieckiego H ertza  w  r ,  1892. U jaw nien ie  obecności 
fal ,'lektrom agnetycznych p rzestrzen i s ta ło  się m ożliw e 
dzięki {wynalezieniu przez fizyka francusk iego  B ranlyego 
a p a ra tu  nazw anego K ohererem  W  r ,  1897 .włoch C ugliem o 
M arconi z im ieniem  k tórego  nierozerw alnie łączy się p o ­
czątkow y rozw ó j rad iokom unikac ji p ierw szy zastosow ał 
w ptacji nadaw czej an tenę tj.  p rzyrząd  skupiający  energ ję 
elektryczną a sk ładający  się z dw uch  d ru tó w  rów noleg­
łych ,k ilkum etrow ej d ługośc i rozciągniętych w o d leg łośc i 
10 m etró w   ̂od  ziem i, M arconiem u dzięki an ten ie u d a ło  
się o s ią g n ąć  w yniki k tóre (mogły być zastosow ane p rak ­
tycznie z d o ła ł on bow iem  przestać  syg n a ły  na od ległość 
k ilkunastu  k im . W ynalazek  M arconiepo został udoskona lo  
ny  przez uczonych niem ieckich B rau n a  i .Słacbyego W  sa ­
m ym  kaczątku z u s łu g  rad jo te leg ra tu  korzysta jąc jednak  
tylko u rzę d y  państw ow e przedew szystkiem  m ary n a rk a  i 
arim ja, Z  początkiem  20 stulecia rad jo te leg ra f zap row a­
dzony  jzostaje i w  (m arynarce handlow ej o raz  ,na okrętąch  
osobow ych P oczątkow o chodziło  głów nie o u trzym an ie  
możliw ości d aw an ia  sy g n a łó w  na w ypadek  niebezpieczeńst 
w a. W obec ciągłych udoskonaleń  sfera zastosow ania  rą d -  
jo te legrafji rozszerza sięa W  A m eryce pow sta ją  tow a rzysf 
w a (budowy i eksp loatacji u rządzeń  rad jo łelegraficznych 
Pcw .stają stacje p racu jące  falam i n iegasnącem  w  prze 
eiwfeństwe do  stacji p ierw otnych  iskrow ych w ytw arza ją­
cych fa le  gasnące , D o zasilania stacji nadąw ,czych zaczęto

zaw arł spółkę z inż. Richterem ; i p racu ją  razem  z 
n im  w fabryce Kruppa.

— Oto m ądry , inteligentny francuz — oiw iad 
czył generał — k tó ry  rozum  c sw oje interesy. 
On nie szukał w Anglji jnabywyców dla swego wy 
nalazku  Sprytniejszy je st od  Foulbera.

R ozgłośne śm iechy były  odpow iedzią n a  tę 
aluzje do nieszczęścia biednego w y n a laz cy .'

— Cicho, rzekł generał ze złośliw ym  uśm ie­
chem. nie róbm y przykrości pannie M ichalin ieL / 
Jego cesarska m ość odjeżdżając, polecił ją  spe 
cjalnle m ojej opiece.

Wszyscy popatrzyli się na  M ichalinę, k tó ra  
nie patrzy ła  n a  nikogo i 'zdawała się być Dogrążo 
ną w jak iejś głębokiej zadum ie.

— Zanim  goście zasiedli do slolu, R ouletabił 
le i .Yelpas pasza m anew row ali lak  zręcznie, że 
zdołali zdobyć dwie m inuty  rozm ow y na osobis 
tości, nic zw racając niczyjej uwagi.

— Czy m asz to już, o co cię prosiłem  — iza- 
p y ta ł R oulcjab lle?..,

W łodzim ierz' w sunął (mu w rękę m ałą ru rk ę  
szklanną.

—■ D wadzieścia krop li w ystarczy dla jednej 
osoby.

— Dobrze. A W esel?
— Kiepska now ina — m ów ił przez zęby 

W łodzimierz. Widziałem, kap itana  z r WeseT;.,.|. 
O trzym ał polecenie przewiezienia BO Niem ców 
do iło lan d ji w czasie sw ojej najbliższej podróży.

— Ilu ludzi załogi? — (zapytal RouIeLabi I \  1
— Siedmiu.
— Razem z kapitanem  ośm iu. ,
— To jednak  razem  tylko 58 ludzi...
— To jednak  trochę dużo — o d p arł W łodzi­

mierz, dla trzech zuchów , k tórzy zechcą żawład 
nąć czerni, nie robiąc zbyt w iele  hałasu.

— Zapew niam  cię, że się lnie spostrzegą i 
nie będziem y potrzebow ali staczać żadnej w al­
ki. j m -

3

uzywac iniaszyn o wielkiej częstotliwości Bezpośrednio 
przed wojną zaczęto stosować w radjotelegrafji lampy 
kotodow e - przyrządy uniwersalne używane jako; i, de- 
da k tóry  do  prostowania słabych prądów drgających pow­
stających (w antenie 2, amplifikatora - do wielokrotnego 
w zm acniania pdbieranych prądów* i 3, fgenerajppat - do wy 
(\ynt zania nicga snących drgań elektrycznych a więoj i fął 
m egasnących Podczas wojny światowej państwa wałczą­
ce r i"  szczędziły olbrzymich sum oddając je ,do dyspo­
zycji Uczonych i inżynierów toteż dokonywano wciąż no­
wych udoskonaleń. Wśród wojsk technicznych powstał 
personel poważnie wykształcony a obsługa wielkiej iloś­
ci urządzeń wytworzyła zdolnych fachowców. Zdemobili­
zowani po zawarciu pokoju radiotechnicy pracowali dą.- 
lej W tej dziedzinie. Udostępnienie aparatów bezdruto- 
wych przez prowadzenie radjotelefonu który pozwala każ­
demu fejyszeć koncerty odczyty i wiadomości meteorolo 
giczne g ie łdow a spopularyzowały ostatecznie wynalazek 
liczący zaledwie lat trzydzieści,

S(acje odbiorcze tańsze i prostsze niż nadawcze dzię­
ki posjępom techniki są dostępne dl kżdego. Toteż na 
zachodzie są niemniej rozpowszechnione od zwykłych 
telefonów , -  , '  '

VC Polsce rozwój radjofonji zahamowany był przez 
czas d łuzszy  brakiem- odnośnych przepisów Zakładanie 
stacji odbiorczych bez uzyskiwania szczególnych pozwo­
leń zostało  umożliwione dopiero po uchwaleniu przez 
Sejm ustaw y wydaniu rozporządzenia wykonawczego do 
ustaw y. N ow e przepisy pozwalają każdemu na posiada­
nie stacji odbiorcze; pod warunkiem.; jedynie złożenia 
deklaracji w  urzędzie pocztowym. Oczywista stacje na­
ci; wcze nie mogą być urządzone bez ograniczeń zbyt licz­
ne bovc ieim ich emisje mogłyby zakłócać działalność ist­
niejących stacji koncesjonowanych.

, W radjotelegrafji Polska zdobyła się na wielką stację 
raojotelegraficzpą pozwalającą porozumiewać się z całym 
niemal iswiatem. Eksploatacja tej stacji jako zbyt wielkiej 
jest izbyt kosztowna, jeżeli chodzi o wannowy blizkte a bl» 
kiemi w pojęciu radjotelegrafji współczesnej są rozmowy 
z całą Europą. Mniejsze stacje zbudowano <dla celów wojs­
kowych w Warszawie Krakowie Poznaniu i innych więk­
szych imiastach nie odpowiadają już stanowi dzisiejszej 
techniki.

O .korzyściach radjotechniki nie trzeba nawet mówić.
O to  dwa świeże przykłady wyprawa samolotem do 

bieguna pó łnocnego  pod  wodzą słynnego Amundsena zna 
du je się obecnie n a  Szpicbergu gdzie czyni ostatnje przy-, 
gotow ania A m undsen  i jego wyprawa od chwili opusz­
czenia aportu w  N orw egji utrzymuje stałe porozumienie 
ze stac jam i europejskiem i f amerykańskiemu za pomocą 
rad  ja. ^  '

Zr łoga angielskiego sterowca R. 33 porwanego nie­
dawno z kotwicy podczas szalejącej burzy po 29 godzi­
nach borykania się z żywiołem ocalała dzięki ..temu* że 
przez cały czas trwania przymusowej podróżży nie prrze- 
ryw ano ani na chwile radjotelefonicznego kontaktu z lą- 
oem  i ojrzymywano stale wskazówki które zapobiegły 
katastrofie.

Inż. B-ki. '•** re t-

Składajcie ofiary na L. 0. P. P.

— Ja m am  nadzieję, źe ta k  będzie.
— O k tó rej godżSnie skrzynie znajdą się na 

pokładzie ,.W esel1*? — zapytał Rouletabille.
W szystko pow inno być już na pokładzie 

o godzinie o ran o ,.a  (statek jn a  w yruszyć o godzi­
nie 7. W yobraź sobiev że jeżeli najpóźniej o go­
dzinie o spostrzegą haszą nieobecność, to fcfędą 
m ieli przez le dwie godziny dość czasu na zarzą 
dzenia odposvicdnich środków-.

— Cóż m ogą zrobić?
— P oprostu  schw ytać w as i odprowadzić ż 

pow rotem  do f a b ry k i/
— To bardzo  możliwe — odrzekł Rouletabił 

le — ale mogę cię zapewnić, że dostaw ią z powro 
tern chyba trupy . A propos kochany paszo, jak  
się fo stało, że księżna Botosani..,

N ie m ógł skończyć, poniew aż siadano już 
do siołu.

R ouletabilla usadow iono daleko od  W łódzi 
m ierzą i daleko od M ichaliny, pom iędzy jakimś 
starym  kap itanem  a  m łodziutką kuzyneczką H an  
sa, k tó rej nic zam ykały się poprostu  usta»opow ia 
dała ciągle R ouletabillow i z najW jększemi -.ze/o­
gółam i o sw ojej podróży  z przed kilku laty  do 
Paryża. Miasto lo dzieweczka lub iła  ogromnie z 
pow odu M agie—City.

— O pow iadają, źe ceSarz ch'ce zniszczyć P a ­
ryż ale m am  nadzieję , że n ie  zniszczą p rzec ią ł 
tej M agie—City.

(Słowa te zasłyszano i eg ezgto żyw o fconrento. 
w a ć .

G eneral Berg ośw iadczył, źe Jpljusz Cezar 
jest skończonym  id jo tą  w/ porów nan iu  z cesa­
rzem  W ichelm em  i że cesarz zniszczy wszystko 
co po:rzebb, a naw et M agie—City, ale niemiecka 
, Kultur'* m usi zatryum fow ać n a  świecie. W 
tej cli wili M ichalina podniosła głowę^J spojrzała 
n a  Rouletabilla. Oczy jej spotkały  się, ale na­
tychm iast każde obróciło  głowę w in n ą  stronę.

. . . . . . .<u-a <« n j j ,  -a



4 GAZETA ICAŁISKA — 23 jnrnja 1925 rolai. Na 118

Xll-ty Międzynarodowy Kongres 
' Rolniczy w Warszawie.
Przygotow ania do m ającego się odbyft 

w W arszaw ie w dn. 21—24 czerwca Mi yizynaro 
dowego K ongresu Rolnego dobiega końca.

Kisła zgłoszeń referatów , w obec n idspodzie 
w anie licznego ich nap ływ u jest już zam knięta.

P ro g ram  obrad  K ongresow ych oraz pobytu  
uczestników  Kongresu w W arszaw ie ciągu dni 
2 1 — 24 czerwca, jak  rów nież szczegóły Iną szrut 
wycieczek, k tó rych  będzie siedem — są  już usta­
lone ■

D la u ła tw ien ia  uczestnikom  zagranicznym  
■Kongresu pobytu w W arszaw ie i połączonych z 
n im  wycieczek będzie w ydany specjalny io t^rm a 
to r ilu ftićw an y  ze w szystkiem i ,szczegó!a ni^-to- 
tycząeem i■program u obrad, m arszrut* Wycieczek 
i 'z  Op'satirj m iejscow ości, w k tó rych  będą bawiły 
wycieczki.

N iezależnie od  tego podczas K ongresu będ u e  
wy'dawlany w języku francuskim  spec jalny , Biu­
letyn inform acyjny". Na treść tego wydawuis'w  a 
składać Się będą.

1 )  I n f o r m a c j e ,  dotyczące K ongresu, obrad i 
Uroczystości zw iązanych z Kongresem .

2) Spraw ozdanie z obrad.
3) 'A'rtykuty o stosunkach' rolniczych w Poi

see.
4) W ywiady z w ybitnym i uczestnikam i Kon 

eresu  w  sp raw ach  związanych z zagadnieniam i 
rolniczem i.

5) Głosy p rasy  zagranicznej i polskiej o K on­
gresie.

6) O głoszenia i t. p.
N r. t-szy Biuletynu ukaże się dii. 20 czerwca 

w  przededniu  o tw arc ia  Kongresu.
B uro Kongresu czynne jest codziennie przy  

ul. K opern ika N r. 30, w gm achu C entralnego 
T ow arzystw a Rolniczego.

W dniu  19, 20 i 21 czerw ca będzie czynne i 
nadto  na dw orcu głów nym  w W arszaw ie b iu ro  
in fo rm acy jne  K ongresu dla przyjezdnych uczest 
n ików  z zagranicy, k tórzy są proszeni o zgłoszę 
nie się do biura.

K ażdy uczestnik Kongresu korzysta z ulgo­
wego p rzejazdu  od granicy polskiej do W arszaw y 
po okazaniu  w kasie biletow ej n a  stacji pogra­
nicznej k arty  uczestnictw a. Ulga la w ynosi jedna 
trzecia ceny biletu.

Dla ułatw ienia zagranicznym  uczestnikom  
K ongresu pobytu  w  Polsce Komitet O rganizacy j 
ny  postanow ił za opłatą 25 zip. dziennie od osoby 
zagw arantow ać m ieszkanie^ u trzym anie w W ar­
szawie o raz  całkowite utrzym an ie  i koszta podró  
żv podczas wycieczek.

WPijcie najlepszą angielską mieszankę 
h e r b a t y  103

NSi Państwowy podatek od nieruchomości

D/H FELS TEA Co

16

W a r 8 z a w a f
Plac Grzybowski 7.

„Co się odwlecze, to uciecze”.
G azeta K al ska w num erze 112 zam ieściła 

kom unikat od 'Zarządu Kaliskiego oddzia łu  S tów a 
rzySzenia „O brona" z którego dow iadujem y się 
że- Z jazd delegatów  w ierzycieli wi Poznaniu, jio

w yczerpującej dyskusji, zważywszy* że rozporzą 
dzenie w spraw ie w aloryzacji w ierzytelności z 
m a ja  1924 r. jako nie zgodne z K onsty tucją  nie 
m a racji bytu, i jaknajp rędze j w inno być zmie 
nione, postanow ił, w w spom nianej sprawie za­
sięgnąć zdania .od p rofesorów  praw a ogólnego 
i ekonom j i politycznej w szystkich um w ersyte 
tów ku ltu ralnych  narodów .

Jeżeli p raw o Vv znaczeniu bbjektyw nem  sta 
now i podstaw ę do rozstrzygania w szelkich zew 
nętrznych  stosunków  zachodzących pom  ędzy, 
ludźmi, to podobnież i porządek jiroralny  istn ieją 
cy w społeczeństw ie w ym aga także pewnych ogra 
niczeń osobistej w olności jednostki, aby czło­
w iek swoje działan ia i czyny poddaw ał pod pew 
ne w \ ższe cele, całej ludzkości nakreślone, czy­
li aby postępow ał w edług praw, m oralnych .

A jakże daleko od tej m oralnej podstaw y pra 
wa, o d esz ła  spraw iedliw ość w spraw ie w aloryzacji 
zobow iązań w ierzytelności przedw ojennych ?

N a jak iej zasadzie jak  dłużnicy tak i fnsty 
lucje finansow e, k tóre p rzy ję ły  realizację spłaty 
ty cli w ierzytelności, korzystając z w ywołanych 
w ojną św iatow ą krachów  finansow ych r  szalo 
nyćli operac ji giełdow ych m a ją  się dorabiać krzy 
Wdą w ierzycieli?

M amy tysiące przykładów , że kapitaliści- 
w ierzyciele którzy przed  w ybuchem  w ojny op’y 
w ali w bogactw ie i dostatku, dziś są praw ie nędza 
rzam i, a przeciw nie dłużnicy, k tó rych  m ienie 
wis ało ,na w łosku" obecnie posiadają  wszelkie 
w arunki bytu, na t°  zdaje się nje po rzeba kom en 
tarzy. Obywatel ziemski za cenę k ilku ko rev zbo 
ża spłacił ra ty  tow arzystw a i hipoteczne długi. 
K m iotek zaś. za cenę kw arty  |m asla lub m edia ja j 
spłacił p jżyćzkę b. Banku w łościańskiego, dosyć 
że jednym  słowem wszyscy dłużnicy pobogaedi 
się, a w ierzyciele cierp ią ibiedję i nędzę.
Ale nie tylko Polaka b y ła  terenem  o p erac ji ■wo­
jennych  i nieprzyjacielskich okupacji, — zatem 
spraw a o b rony  w ierzytelności posiada przez to 
ch a ra k te r m iędzynarodow y i z tego też względu 
pow inna być poddaną pod ostateczną decyzję 
kom petentnych powag praw tt ogólnego i eko­
nom j i politycznej reprezentow anych przez p ro fe  
sorów  w szechnic europejskich.

N iech że więc d łużnycy i wszelkie Instytucje 
finansow e na sum ieniu których' ciężą w ierzytel 
ności przedw ojenne nie cieszą się zawczasu, że 
im tak łatwo przyjdzie zaspokoić pretensje po
krzyw dzonych. Prędzej, czy później w ym iar spra 
w iedliw ości nastąp i. 'A' co się odwlecze, to n ie

Jeden  z poszkodow anych.

N ow a ustaw a przedłużyła m oc obow iązującą 
przepisów- o. w ym iarze i poborze państw ow ego 
podatku  od  nieruchom ości, opartego na  a r t .  25 
ustaw y o ochron ie lokatorów , do końca roku 
1923 i w prow adziła następujące zm iany:

Z am iast dotychczasow ej s 'a .vk i podatkow ej 
20 proc. ustanow iona została:

u a  rok  1925 w, w ysokości 12 proc.; ,
na  rok 192G — 10 p ro cen t; 
na  rok  1927 — 8 p ro cen t; 
u a  rok  1928 — 7 p rocen t.
Podatek  n a  przyszłość obliczany, będzie izf_ 

każdy kw arta ł kalendarzow y i p ła tn y  przy końcu 
drugiego m iesiąca następnego kw artału , a w ięc 
przy końcu lutego, m a ja  sierpnia i listopada.

•Właściciele nieruchom ości, niepodlegającyeh 
ustaw ie o ochron ie lokatorów , obow iązani są  za ­
w iadom ić o zm ianach w wysokości kom ornego 
w ciągu 30 dni po .zaszłej zm ianie.

W  w yjątkow ych w ypadkach, o  ile uiszczenie 
podatku  "podkopałoby egzystencję gospodarczą 
p ła tn ika, podatek na jego prośbę (może być odro  
ozony lub rozłożony n a  raty. ,

P rzypom inam y, jak  to już donosiliśmy, w 
swoim czasie, że:

Podatek  ten  obciąża w łaścicieli- wszelkiego 
rodzaju  budow li n a  g run tach  m iejsk ich  i p la ­
ców- zajętych n a  przedsięb iorstw a handlow e i 
sk łady tow arow e i w łaścicieli budynków  o ch a  
rak te rze  dochodow ym  lub zarobkow ym  n a  grun 
lach w iejskich, o ile budynk i te  nie są zw iązane 
z p rodukcją  rolną.

W olne od podatku  są nieruchom ości:
a) dające  kom orne nie wyższe, j niż 25 zł, 

rocznie.
b) budow le now owznoszone.
c) budynki skutkiem złego icjh’ sitanu opróż 

nione.
Podstaw ę w y m ia ru  podatku slanow i ogólna 

sum a kom ornego, w zględnie 5 proc. w artości 
nieruchom ości.

•Wymiaru dokonyw ują w ładze sam orządowe 
(m agistrajy  i w ydziały pow iaiow e), cp iera jąc  się 
na danych  podstaw ow ego kom ornego z czerwca 
1914 r. lub zeznaniach płatników: względnie o- 
p ilji rzeczoznawców.

■Term.in na złożenie odw ołania jest 14-stu­
dniow y Jicząc od dnia następnego po o trzy m a­
niu nakazu płatniczego.

Z odwołaniem należy się zwrócić do Izby
Skarbow ej i złożyć je w ładzy, k tó ra  podatek wy 
m ierzyła  W ładza ta sam a uwzględni odw ołan ia  
dotyczące oczy w ist vch om yłek, inne zaś w ciągu 
m iesiąca obow iązana jest przesłać do Izby S kar­
bowej, gdzie będą rozpatrzone przy udziale prżcd 
staw ieieii m ag istra tu  i dw óch rzeczoznawców*, 
w skazanych przez m ag istra t

W niesienie odw ołan ia nie w strzym uje oba 
wdązku zap łaty  podatku w term inie.

U staw a pow yższa {dotyczy całego p b szaru  Rze 
czypospolitej z w y ją tkiem W ojewództwa Śląskie 
go fDz. Ust. N r. 43 poz. 296). . i .

uch  cze.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej Nr. 35 ogłasza, że w dniu 27 maja r.b. 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul. Babinej 
pod Nr. 13, odbędzie się sprzedaż przez licytację ru ­
chomości, a mianowicie: 45 m etrów dachówki i mebli, 
należących do Ryszarda Bernharda, ocenionych na 
1370 zł., na zaspokojenie pretensji Edwarda Gadzinow­
skiego i B-ci Szmydt.

Na zasadzie art. 1070 Ust. Post. Cyw., licytacja 
może się odbyć niżej ceny.

Kalisz, dnia 18 m aja 1925 r.
1114 Komornik Sądowy J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej JMe 35 ogłasza, że w dniu 28 maja 1925 r. 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ulicy Babinej 
pod Nr. 1, odbędzie się sprzedaż przez licytację ru­
chomości, a mianowicie: win, wódek, likierów, ko­
niaków etc., -należących do firmy „J. Adamek i S-ka”, 
ocenionych na 14935 zł. 05 gr., na zaspokojenie preten­
sji Zakładów przemysłowych W inkelhausen Tow. Akc.

Kalisz, dnia 11 m aja 1925 r. 
n u  Komornik Sądowy (—) J. MOTYLEWSKI.

(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,
Kursa Handlowe S e tn ło w ic z a

Warszawa, Żórawia 42.
Po ukończeniu — e g z a m i n ,  

świadectwo.
Żądajcie prospektów. 878

Zginęła karta  powołania
wzdana przez P.K.U. Kalisz, na imię 

K rystjana Tana, rocznik 1900.
1115

z portfelem  wydana przez P . K. U. w 
K aliszu, na im ię Hilel Po łącz, rocz­
nik 1889. 1116

Nerwowi Neurastenicy
którzy  cierpią na drażliw ość, słabość 
woli, brak energji, m elancholję , p rze­
syt życia, bezsenność, ból głowy, prze­
sadzoną w rażliwość nerwów, ś ledzien ­
nicę, nerw owe zaburzen ia  se rca  i żo­
łądka, otrzym ają bezp ła tn ie  b roszurą 
Dr. W eisego „ C ie r p i e n i a  Nerwów". 
Dr. G ebhard  & Co, Gdańsk, Am Le- 
egen Tor 15. 1118

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej Nr. 35, ogłasza, że w dniu 4 czerwca 
1925 roku, od godziny 10-ej z rana w Kaliszu, szosa 
Turecka d. Karśnickiej i przy ul. Staszyca pod Nr. 18, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, a 
mianowicie: mebli, bryczki i sanek, należących do 
Ignacego Mikołajewskiego, ocenionych na 1165 zł., 
na zaspokojenie pretensji Biura Rolniczo-Handlowego 
W. Waszak i innych.

Kalisz, dnia 12 m aja 1925 r. 
m3 Komornik Sądowy (—) J. MOTYLEWSKI.

Zakład froeblowski | Odstąpię sklep zaraz
LUB OD I LIPCA.

Z całkowitem urządzeniem 
i towarem.

W iadom ość: w Red. „G azety K aliskiej".
1074

Eufemii Zielińskie}
mieszczący się 

przy ul K o ś c iu s z k i  Ni I6 (
z dniem  1 czerw ca b. r. u rządza kom ­
p le t le tn i dla dzieci od la t 4. Gry, za ­
bawy i pogadanki na św ieżem  pow iet­
rzu, pod doskonalą opieką rutynow anej 

freblanki.
Zapisy przyjm uje od 2—6. 1108

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P . K. U. w K aliszu, na 
im ię K onstantego Inglika, rocz. 1901.

1102

Ctuk gazety, Aleja Józefiny, 1. ib Aiiinr A. BKQWKSL tatajtowca —  *ba» tH b lb k a "  BróŁ ■ * r .  p Ar ,


